wpłata pocziowa uiszczona gotówzą. 
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Wileńszczyzna bezwzgiędnie przychylnie nastrojoca dla Polski. 


Wilno, (AW.). Strormictwa przystąpiły do bez- 
pośredniej akcji przedwyborczei. Polski Centralny 
Komitet wyborczy ogłosił odezwę, w której wy- 
suwa następujące hasła: 1) Bezwarunkowe wcie- 
lenie Wileńszczyzny do Polski, 2) ograniczenie za- 
dań wybranego przedstawicielstwa wyłącznie do 
tej jednej sprawy, 3) przekazanie wszystkich pil- 
nych spraw Sejmowi Rzpitej, 4) po rozwiązaniu 
Zgromadzenia niezwłoczny wybór posłów do Sej- 
mu warszawskiego z ziemi wileńskiej, — Odezwa 
ła kończy się znamiennym okrzykiem: „Do Pol- 
skil” 

Wilno. (AW). Informacje pochodzące z do- 
brych źródeł ilustrują nastrój panujący na wsi 
przed wyborami; Wieś jest znużona tymczasowo- 
ścią i niepewną sytuacją. Dominuje - pragnienie u 
irwalenia położenia politycznego zapewniającego 
riożność spokojnej pracy przy odbudowie zniszczo- 
nego przez wojnę kraju, Wśród włościan pamuje 
tendencia wybierania ludzi ze swego środowiska 
oraz nastrój przychylny dla Polski. O przyłącze- 
niu do Litwy Kowieńskiej ani Polacy, ani Biało- 


rmusłni mie chcą słyszeć: „Polaki tu przyszli niech i 
pozostają! Dosyć męczył się prosty naród tutej- 
szy!” — mówią włościanie. Gdziemdziej znów 


Min. Michalski szuka 


drogi powrotnej. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 
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Warszawa, 2. grudnia. 
(S) Mało komu towarzyszyła taka popular- 


ność, jak p. Michalskiemu. To widocznie yo uo- 


paruje polski zapa! patrjożyczny, Agitacja Htewska, | olwieś popsuło  spowodowału jega dyletanctwo 
bolszewicka i białoruska mie cieszy się wigdzie po-|  Projektach jego ustaw, 


wodzeniem, najmniej zag w oszmiańskiem i w li- 


Sejm, podsuwał przed oczy ostrzeżenia, r4e- 


tewskich gminach powiatu świeciańskiego. Ludzie |czawy material. ale to jakiś czas wcale nie dzia- 
nie życzą sobie zmiany rządu dotychczasowego, |ła!0. 


który przyniósł lej wiele korzyści i gwarantuje 


Szarując dobra wole p. Michalskiego. musi- 


spokój. Niebezpieczną dla wyniku wyborów jestlmy zaznaczyć, że cały szereg członków kommis 
apatja części hrxdności, nałeży jej jednak mrzectw- | Skarbowo-hudżetowei —- nawet takich, którzy zu- 


stawić sprężystą agitacię wyborcza. 


belmie ślepo Szli za obecnym niinistrem skarbu ~- 
dzisiaj zauważyło. że p. Michalski upiera się przy 


GEN. ŻELIGOWSKI ZAMIESZKA W KRAKOWIEJ takich sprawach, które w zupehiości nie powimiy 


Lealield. (PAT.) Prasa anziclska podnosi z 
uznanicm fakt opuszczenia Wilna przez gen. Że-i 
iigowskiego, wyrażając , zapatrywanie. że widoki 
ugody polsko-litewskiej są obecnie pomyślne. 
Gen. Żeligowski wedle prasy angielskiej udaje się 
do Krakowa į wycofa się zupełnie z życia pu- 
bilcznego. 


Przedstawiciel rządu kowieńskiego u min. Skirmunta. 


Nieprzezwyciężone trudności w nawiązaniu sto un-ów poisko-'itewskich. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G) W sprawie bytno-j wić odzielnie i żeby zawarte w każdej 


ści przedstawiciela rządu kowieńskiego p. Ro- 
senbauma w Warszawie, dowiaduiemy się naste- 
puiacych szczegółów: P. Rosenbaum złożył wi- 
zyte min. Skirmuntowi i przytem odbyła się na- 
stępująca rozmowa: 

P. Rosenbaum zapytał, czy rząd polski go- 
tów byłby do podjęcia rokowań z rządem ko- 
wieńskim? 


Min. Skirmunt odpowiedział, że rząd połskij 


niydy się nie uchyli od układów, ale wyłącznie 
w konkretnych sprawach, iakoto; Stosunki kon- 
sularne, komunikacja, sprawa mnieiszości pol- 
skiej na Litwie i wogóle unormowanie stosunków 
sąsiedzkich. 

P. Rosenbaum oświadczył. że Spraw tych 
rozstrzygnąć nie można bez rozważenia Sstosun- 
ków politycznych. 

P. Skirmunt odparf, Że i to iest możliwe z 
zastrzeżeniem, aby o każdej sprawie można mó- 


kwestił 
porozumienie było obustronnie wykonywane. 

P. Rosenbaum wyraził wątpliwość, czy rząd 
kowieński zgodzi się ua takie postawienie sprawy. 

P. Skirmunt oświadczył, że inne postawienie 
sprawy układów jest wykluczone. s 

P. Rosenbaum zapytał. czy mógłby po po- 
wTocie do Kowna oświadczyć, że rokowania pol- 
sko-litewskie mogłyby być rozpoczęte? 

P. Skirmunt odpowiedział, że powiedzieć to 
można z tem zastrzeżeniem. iż rokowania te mia- 
łyby charakter przedwstępnego 
ustalenia programu pertraktacii. 

W sferach miarodainvch polskich sądzą. że 
bytność p. Rosenbauma w Warszawie nie przy” 
czyniła się do wyjaśvienia sprawy stosunków 
polsko-litewskich, a nawet bardzo malo przyczy- 
niła się do wprowadzenia ich uregulowania na 


porządek dzienny. 
—) - 


Grożba rezbioru Austrii. 


Berlin. (AW) Ostatnie wydarzenia we Wie- 
dniu wywołały w Berlinie wielkie zaniepokojenie 
ze względu na szerząca się tam w zastraszający 
sposób agitacie komunistyczna. Chodzą pogłoski, 

"Że ententa zamierza państwo austriackie rozdzie- 
lé miedzy Czechy. Jugosławię i Wiochy z wy- 
kluczeniem Niemiec. Przeprowadzenie tego planu 
zniszczyłoby na długo silę państwa niemieckiego. 


Jedynie Anglja sprzeciwiać się ma energicznie| 


ewentualnemu podziałowi Austrji. 


MONARCHIŚCI BAWARSCY PRAGNĄ ZŁA- 
CZENIA BAWARJI Z AUSTRJĄ. 
Wiedeń. (AW.) „N. W. fazbl.* donosi z Mo- 
nachjum, że w miejscowości Ruppenbach odbył 
się niedawno ziazd bawarskich į austriackich tmo- 
narchistów. Omawiano plan odbudowy Austrii i 
połączenia jej z Bawarją.: 


zetknięcia dla ` 


brane być pod uwage. iako iuż calkowigdc przė- 
sadzone w konstytucji. Ów upór nasunął pódei- 
rzenie, żę p, Michalskiemu chodzi nic o. Kweshe 
poruszane (p. par. 8. a środkach sanacii skefbu 
polskiego). ale o sposobność do rejterady z foeu 
ministerialnego. 

PSL. nie ma nic przeciwko temu, ale inne 
ugrupowania, choć bardzo krytycznie odnoszące 
się do p. Michalskiego -- nie chcą dopuścić do 
zrobienia przyłemności ministrowi i do umycia go 
piłatowemu rąk przed wykonaniem spłodzony sh 
ustaw. Z tego powodu p. M. otrzy:nał wiekszość 
na komisji d. 2. XII. głosami uwłajacej mu prawicy 
i nie idącej na przesHenie Fotelowe — cześci le- 
wicy. Nie jest to wsale wotum ufności wobec me- 
go, ale środek na przygwożdżerie. wbrew saru- 
wisku PSL., do fotelu ministra Rzeczypospojitej. 

MD 


Kto kompromituje 
parlamentaryzm polski? 


(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 


2 


w, 


Warszawa, grudnia. 


(S.) Pewna część prasy stałe Szeroko rozp- 
suie sie nietylko o maraźmie. agomii i konak 
sejmu. pustei izbie. przeżyciu się ustawadąwczę- 
go seinm itp. Nie liczy się ta prasa z: tem. Że nwi- 
łokrytyczny ogół, jdentyfikuic powyższe epeta 
nietylko z tym sejmem, ale wogóle z sejmem jiko 
ciałem prawodawczem. Ta prasa wie zadaje sobie 
trudu wniknięciem giębiei i dotarcia do źródła te- 
go wszystkiego, co może daje prawo da zhi 
a nawet strofującej opinii o. tyin sejmie. 

Czyż. m». zachciano poddać zruntowaci oce 
nie role marszałka tę, jaką spełnie. a jake odgrv- 
wać powinien. P, Trąmpczyński miast być war 
szątkiem, prezydentem Daniamncniu -— jest faktycz- 
nie prezesem prawicy. iei protektorem, opielm- 
nem. tarczą i narzędziem, u często tiba, Ażu: 
marszałek nie powinien budować złotych mostów 
między spór wiodącemi stronnictwami -~ on zaś 
pogłębia przepaście, | jeżeli nasz sejm nie posiada 
zasadniczego czynnika parłamentaryzmu. tj. więk 
szości sejmowej -- wina tego leży w % proc. e 
stronie marszałka. Rodzi się w kuloarach sekno- 
wygl smyere0R wa nz - 


a] n krwiuvosnaj ryp 


2 
skiego podejrzenie, Że nietylko przski twardy 
wpór jest przyczyną takiej taktyki i takich meiod 
marszałkowskich. Na- porządek dzienny wchodzi 
zagadnienie: — czy niarszałek Trąmpczyński nie; 
jest wykonawcą, a może i imso.ratorem tych 
(„leśnych dziadków”, jak mawtał Niemojewski). 
którzy dla wiadomych sobie catów menarohisty- 
kznych dzżą wytrwale i konsekwentnie do podry- 
wania mlodziutkiego pariamentaryzniu polskiego. 
„apominają osi, że ich monarchizm ma groźnego 
łwspółzawodnika w ustroju sowietów, radąch ro- 
fbotniczych i żołnierskich, 

i aa 


Sejmowa komisja finansowa. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 
Warszawa, 2. grudnia. 

(S). Kluh P. S. L. pragnatby widzieć w Sei- 
mnie nie tylko komisie skarbowo-budżetową, ale 
i finansową. Ta ostatnia nieodzowna jest do ba- 
dania | opracowywania projektów ustaw pcdatko- 
wych, bowiem komisła skarbowo-budżetowa raz 
nareszcie powinna poważnie zająć się budżetem 
Rzeczypospolitej Polskiei, aie nie tym, który jest 
już fakten dokonanym, ale preliminarzem budże- 
towvm Rzeczypospolitej Polskiej na rok 1922. 

Tylko poważne prace aż dwu takich komisji 
zezwola naąodpowiednie do sytuacii rozplatanie 
spraw skarbowo-budżetowych i finansowo-podat- 
kowycii. 

Na przeszkodzie dążeniu P. S. L. stol poda- 
bno brak sal na pomieszczenie komisji, lecz taka 
przeszkoda nie powinna być zawadą do urzeczY- 
wistuienia koniecznych uzupełnień w tej ontaka- 
n'e zaniedhanci, ale nie beznadzieinej dziedzinie 
Życia państwowego, 

=== (oazę 


s e » 
Reflaksje ło.ewskie. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 


Warszawa, 1. grudnia, 
(K) Wiadomości, docierające z Polski na te- 
Pat Tospasego meprzychylńego, nastrąju. ku 19 
twie, wywołanego 
Meierowicza, oraz niezbyt odpowiedzialną robota 
czynników szowinistycznych na terenie Letgolii. 
twywołały wśród umiarkowańszej i bardziej zró- 
wnoważorej części społęczeństwa łotewskiego 
zwrot w kierunku revizii dotychczasowego sto- 
sunku. Zwrot ten daje się zauważyć w sprawie 
1szkolnictwa polskiego. Feprezentować tendencje 

%blżenia na gruacie polskim ma poseł Nusk'a. 


45 
Wyspa zapomnienia. 


i (Ciaz dalszy) 

Niemra wę Jampsona znów ogrz1i Sem 
kartami, a teraz go prali, bo zdawał się prote- 
„stąwać. Duży, moeny chiop, który mógłby się 
"obronić w tej kajucię przed każdym i przed 
„wszystkiemi, stekał, zastawił się od pięści rekami 
jjak dziecko i jąka! coś trzy po trzy, nawpół z pła- 
„czem. lmpson, iowca szalonej odwzgi na wypra- 
wach w łodzi, wobec ludzi był tchórzliwy i po- 
‘korny jak pies. Cudza wola spętywała go i czy- 
nila zeń niewolnika. Słuchał każdego. Był po- 
"słusznym, kiedy na nlego krzyknął nawet chło- 
¡pak Kucharczyk. Wiecznie poniewierany i wy- 
śmiewany był przedmiotem zabawy i dzikich bo- 
„Jesnych żartów dla całej załogi. Wołano na nie- 
go. — Ciotek. Jorg gardził niim, ale nigdy nie czy- 
il mu krzywdy, co prawda nigdy też nie ujmo- 
wał się za mim. I teraz widząc, lak go piorą, nie 
»miał najmniejszego zamiaru go bronić. 

s Ciskało okrętem na fali. Jorg usiłował usnąć. 
trzymał się mocno swego wyrka i co chwila żona? 
*we mgle uśpienia. Ale zaledwie się zapomniał, 
bnpson przysuwał do jego twarzy swoją wielka 
„zebe. obrzękią od bicia i gada! coś piaczliwie. 
. — Jdź że precz! 

+ Nie odchodził. Wreszcie Jorg zerwał się na 
równę nogi, wściekły i zamachnął się pięścią, 
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. lszów państwowych pożyczek ludziom prywatnym: 


Bezludne wyspy a koruniści. bez zgody Seżnu miałoby wszelkie znamiona nad- 


(Od naszego koreszondenta warszawskiego.) 
Warszawa, 2. grudnia. 
(8.) Od osób świeżo przybyłych z Ameryki 
dowiedziałem się o tem, jak tam walczą z agita- 
cją komunistyczną. Gdy tylko urząd Śledczy do- 


wie się, że na ziemie Nowego Świata przybyło 


nowe wydanie agentów, to za nimi wysyła taj- 
nych wywiadowców w celu upewnienia "się, że 


rzeczywiście nowi przybysze są propazatorami | 


kierunku Lenina i Trockiego. Mając niezbite do- 
wody w ręku. władze amerykańskie zatrzymują 
owych płatnych misjonarzy, by odesłać ich do 
oiczyzny — „macierzystej“. Ta forma jest bar- 
dzo gentelmańska w stosunku do innych. Pow- 
szechnie np. opowiadają w Ameryce, że cały sze- 
reg agitatorów w myśl teorii Rousseaua wywozi 
się okrętami na bezludne wyspy, o po'eżeniu ge- 
ograficznem których żadne podręczniki nie wspo- 
minaią i dlatego może zrodziło się w Stanach Zied. 
podejrzenie, że temi „bezludnemi wyspami“ SĄ 
giębiny Oceanu Atlantyckiego i Spokojnego. Ogół 
amerykański głośno e tem mówi, Że mniej zna- 
nych azentów wpr$t topi sięokiłkanaście kilome- 
trów od hrzegu. Jeżeli to mie są bezpodstawne po- 
głoski. to Amerykanom należałoby przypisać naj- 
radykalniejszy Środek kontrrewolucyjny. 


0 nadużycie władzy przez 


b. minis:ra p. Grabskiego. | 


(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego”). 
Warszawa, 2. grudnia. 


użycia władzy urzędowej ze strony ministra po” 

wołanego do czuwania nad skarbem państwa. 
Z tych powodów podpisani wiroszą: y 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: Wzywą Si% 
rzad, a w szczególności ministra skarbu, by na nar 
stępnem posiedzeniu Seimu podał do wiadomości: 
czy istotnie p. Sobański otrzymał pożyczkę ŻE 
skarbu państwa od b. ministra Grabskiego w wa- 
rurkach wyżej wspommianych, a ieżeli tak — Ą 
czy pociągnięto b. ministra Grabskiego da od- 
powiedzialności za nadużycie władzy urzędowej. 
Wnioskodawcy. 

— `o 


B $ Ld 
Wynagrodzenie zgen:ów 
p:cztowych 
(Korespondencja „Kuriera Lwowskiego”). 
Warszawa, 2. grudnia. 
nieniem klubu PSL. wniósł poseł Szmigiel 
i tow. wniosek nagły w sprawie wynagrodzenia 
agentów pocztowych „w którym czytamy m. Li 
Na terenie Rzeczypospolitej Polskiej istnieje 
obecnie 1328 agencji pocztowych. z której to kicz” 


by około 280 ma być wskuiek zwiększonego obro- 
tu przeklasyfikowanych na normalne urzędy po” 


cztowe, tak, że liczbę czynnych agencji należy 
określić cyfrą 1100. 
Wynagrodzenie agentów pocztowych, unor- 


mowane rozp. min. poczt i tel. z dnta 22. sierm'a 
1921 wynosi w danej chwili; dla agentów I klasy 
4000 mk., dla agentów Il. kl. 3200 mk., a dla agen- 


«ów III. klasy 24%0 mk. miesięcznie. 


Jest to szkodliwe dla sprawirości poczty nol- 
skiej. Polski Zarząd pocztowy nie znajduje chę- 


Klub posłów P. S. L. wniósi wniosek nagły w, tnych kandydatów na stanowiska agentów poczto- 


sprawie nadużycia władzy urzędowej, popełnione- 
go przez b. ministra skarm Władysława Grab- 
skiego. p 

Wniosek ten brzmi: 

Pan Władysław 'irabski, jako minister skar- 
tu, udzielił p. Sobańskiemu, posłowi Rzpltej Pal- 
$kięj w Brukscili,  spowinowacouciu. zb. miniś 


aieszczęśiiwymi krokami, p. |strenostraw zagranicznych p. Sapięiią, znacznej 


póżyczki z funduszów państwowych, Fierwszą 
część tej pożyczki w wysokości około 10.490 funt. 
szterlingów, ti. na obecny kurs marki polskiej oko- 
ło 120,00v.9C0 mk. polskich wypłaci p Władysław 


| wych z powodu niskiej płacy. 


Wynagrodzenie azen.ów pocztowych normie 
mimister skarbu w porozumiemht z ministreni poczt 
i telegrafów, przyczem wiacomo nam. że mmister- 
stwo skarbu wielokrotnie sprzeciwiło się słusznym 
propozyciain ministerstwa poczt 1 telezgrafów. - 

Wobec powyższego podpisani wnoszą; >“ 

Wysoki Seim raczy uchwalić: Sejm wzywa 
rząd, a zwłaszcza p. ministra poczt t tetegrafów i 
p. ministra skarbu, by agentom pocztowym wy” 
mierzył wynagrodzenie odpowiadające war'ości 
wymaganych od nich świadczeń i odpowiedziatno* 


Grabski p. Sobeńskiemu z kasy państwowe: !'al-jŚci, biorąc pod wagę ogólnie stosowane ceny Za 
sze raty tej pożyczka wstrzymał następca p. Uirab- j “ajem sił ludzkich. : 


skiego, p. minister skarbu Szeczkowski, 

Pomijając fakt, że na zabezpieczenie tej olbrzy- 
miej pożyczki p. Sobański przeznaczył hipoteke 
swego majątku, oszacowanego na około 700.000 
mk. poi, udzielenie przez ministra skarbu z fundu- 


-A DAA 


Byt zupełnie 


kolana stoi w cudownej, bujnej trawie?... 
Bezradnie: patrzy: w wieiką gębę Impsona. 


jobrosią jasna szczeciną. Patrzy na to jego nie- 
i słychane przebranie, 


w kiórem nie było ami 
szczątka z ludzkiej odzieży. Liście, niewyprawna 
skóra, jakaś plecionka z. łyku... 

— Cóż ty wyrabiasz, Ciołek! 

-— To ty Jorg! To ty!! 

Twarz zalana łzami, w oczach ob!łąkane roz- 
radowanie. I śmieszny olbrzym w swoim odzie- 
niu ze skóry i łyka upadł na kolana i caluje zo 
po rękach. 

Już oprzytomniał. Wszystko wiedział. Cóż 
w tym dziwnego? Tego właśnie powinien był się 
spodziewać, Odczuwał straszny niepokój podnie- 


nia, porywy bezrozumnej radości. z widoku 
człowieka. A na samym dnie — ciężki zawód. 


Czegoż chciał? Niewiadomo. 

Ciołek wciąż gadał, krzyczał i wietkiemi la- 
pami wyrabiai dzikie gesty. Ale mało co można 
było z tego wyrozumieć. W bełkocie jego tonęły 
nieliczne ludzkie słowa. Snać spotkanie z czło- 
wiukiem wywołało w jego umyśle coś w rodzaju 
chwilowego porażenia. 

W zachwycie dotykał trzewików Jorga, z lu- 
bością macał jego ubranie, porwał za czapkę i z 
rechorem obłąkanego usadził ją sobie na czubek 
wielkiego rozkudłanego łba. Ryczał, podrygiwał, 
tańczył. zadzierając wysoko olbrzymie stopy. o- 


louje w jakięś pokraczne lapcie. 


= - 


rozbudzony. Wiedział, że nie| 
śpi Cóż znaczy ten jasny dzieńńr Jakto on... po, 


Wnioskodawca: Szmigiel AMmionl. 


Jorg wpatrywał się wcń uporczywie, z po- 
nurością w oczach. Porywała się w nim zajadlość 
przeciwko temu człeczynie, S«anęło przed nim 
tawne życie wśród załogi „Treyannica”, a i tam- 
te sprawy zapomniane stały się nagle  ialkkby 
wczorajsze. 

— Iluż was tu jest? Zdrajcy, zabraliście 
wielką łódź! Zostawiliście nas na pastwę! 


Powiedział to mtmowoli, bezmyślni:. Nie 
czuł żali do nikogo z tamtych czasów. Rzecby 
można, że rowiedział to za niego ktoś imy, kióry 
uważał, że od tego wypadało rozpocząć rozmo- 
wę z Impsonem. 


— Ach nie! Nie! Przecież mnie kazali wsia- 
dać tylko wedle wiosłowania! Oni by mnie ina- 
czej nigdy nie byfi zabrali! Ale kazali, zabrali! Ja 
nie zdrajca! Jorg, ja — nie! 

— A gdzież tamci? 


— Ash, nie wiem! Wszyscy potonęli. Rozbi- 
ło nam łódź no nocy. Płynąłem przez cały dzień 
do tego tutaj brzegu. Dovłynątem jakoś i sam ie 
stem. Samiuteńki. Ale już teraz.. Ach, co za 
szczęście! Jorg; przyjacielu! Będę twoim parob- 
kiem, będę niewolnikiem. Zaprowadź mnie do 
swoich! Gdzieś był? Skąd przybywasz? 

Jorg wskazał ręką ną szczyt... 

(C. d n) 


t 


KURJER LWOWSKI z dnia 5. grudnia 1921. Nr. 287. 


Przegląd światowy. 


PLANY ROSYJSKIE STINESA. 

„Secoło” podaje szczegóły manu Stinnesa od- 
budowy Niemiec i Rosji, który spotkał się podobno 
z przyjęciem życzłtwem w Anglfi. Stinnes omera 
się na przekonaniu, że rząd sowietów utrzytna się 
leszcze przez czas dłuższy, lecz, że odwołać się 
będzie musiał do obcego kapitału Rosia powinna 
być w pewnej mierze skolonizowana. Rolnikom 
zagranica powinna dostarczyć maszyn, materii i 
Immych przedmiotów codziennego użytku w zamiau 
za zboże i plody rolne. Niemcy powinny się zaiąć 
reorganizacją Rosii, gdyż tylko Rosia zorganizo- 
wama może mieć wpływ dodatni na przesilenie e- 
konomiczne Angli. Ameryki i Niemiec i pozwolić 
Niemcom ua spłatę odszkodowań. Stinnes pragnie 
pozyskać potężnego nośrednika między Niemcami 
a Stanami Ziednoczonymi w osobie samego Lioyda 
George'a. ` 


PLANY HARDINGA. 

Prezydent Harding snuje dalsze marzenia nie- 
zrażony niepowodzeniem. w razie pbomyśinego 
wyniku konferencji waszyngtońskiej jest gotów: I) 
zwojać konferencje wszystkich  interesowanych 
państw w sprawie zatwierdzenia uchwał konferen- 
cji głównej i to jeszcze przed zamknieciem tej o- 
Statniej, 2) zwołać szereg konferencii międzynaro- 
dowych w celu omówienia kwestii drażliwych i 
spornych między posztzeyólnerni państwami, 3) 
konferencja waszyngtońska ma rzucić tylko toore.. 
tyczne podstawy, inne konferencie mają zająć się 
przystosowaniem praktycznem. 

Delegatom państw obcych przedstawił prez. 
Harding projekt Związku Narodów, który mógłby 
ewentualnie zastąpić Ligę Narodów. Mie iest on 
leszcze wykończony szczegółowo. opracowują go 
najwybitniejsi członkowie Rady doradczej arnery- 
kanskiej. Delegaci angielscy twierdzą. ¿è prezy- 
dent zanim przedłoży narodom: formalny plan 
Związku, powinien oirzymać ratylikacię jego przez 
Senat, aby uniknąć podobnych niespodzianek, jak 
prez. Wilson. Zanim Związek Narodów bedzie 
mógł wejsć w życie, Anglia popierać będzie Ligę 
Narodów. 

Natomiast p. Viviani w interwiewie z „ASSso- 
ciated Press” wyraził silną wiarę w powodzenie 
planów p. Hardinza i wypowiedział się za gorą- 
cem poparciem przez wszystkie państwa konie- 
rencji przedwsiępnych., do których. zdaniem dele- 
gata francuskiego możnaby dopuścić i Niemcy. 
Nawet gdyby do utworzenia Związku nie przyszło, 
konferencje te otrzymają kontakt między Ameryką 
a Europa, który został przerwany z powodu usu- 
'nięcia się Ameryki z Ligi Narodów. 
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niedawna w Europie, panuje złód nie gorszy ad 
ceiralno-rosyfskiego. Tam też nie skoncen rowah 
bolszewicy tyeh sł, W Odesskienn Chersońskiem 
i Jekaterynosławskiem kreca sie pono jakies od- 
działy, o kżórych siłe. składzie, dowaodcach., cein 
i programie nie nie riożna pewnego potzi | main 
bardzo ostro zalewać sadła za skórę pviszewikom. 
— [U Namoa 


Z prasy ruskiej. 


Jubileusz ukr. pedasgugicznego towarzystwa 
wypada w tyce dmiuch, prasa ruska wiec puswig- 
Ja wsponyniera a to śU-lece | wzywa do ski 
na „Ridnz szkołę — fumdnsz odaGrAQAIACY on 
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Powstanie na Ukrainie. 


(x) Szezęśliwey, którym udalo się opuścić te. 
ren „ukraińskiej republiki sowieckie, opisują gro- 
źnie pulożenic m. Ukrainie. Głód i chłód — malo 
chłód -- mrozy i zaspy Śnieżne, które nastąpily po 
strasznej plucie. Cóż więę dziwnego Że oddziały 
powstańcze i tak walczące z niedostatkiem broni, 
z brakium zupełnym amisńcji marnticiy w o- 
czach, 

Straszną jest doia rannego. Nawet dia wojsk 
rządowych mie zajdzie ni leków ni lekarzy, cóż 
dopiero dła powstańców którym chala jest las. 

Bolszewicy są bardzo ostrożni. Wyznaczyli so- 
bie na Ukrainie szereg punktów oparcia. umocni 
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je. nie rozprószają się na mńiejsze „detachementy”. |SZena „TSŁ-owemu durowi . Ur, dest bo 
Komunikacja medzy punktami oparcia nie pozo-| Wiem netiko organizacją nasczyckistwa, ate 


ms iucią oświatowa. W rocznicę UPT. m 
wih Rusini złożyć składkowy dar ? mona 
Ukrabtcy 


stawia mic do Życzenia. Podtrzymuia ią panterki i 
grupy kawalerygbsie. 


Tam, gdzie w listopadzie trwały boje, na płn.| Przeciw Czechom w ysiępiią aa 
od linji Kamieniec—Kijów ku granicy polskiej. dziś jETCN"Ne agresywnie, wyrzucając ini memeuznd- 


czne forytowaunie mwoskaloflstwa ua Rusi Zinar- 


packiej (.Soborna Ukrana') 
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już jest niemał spokój. o ile o spokoju ha ukrati- 
skiej ziemi być może mowa. 


Natomiast z południa, z dawnego Niżu. yeh W nutę nadzieji uderzaja maokiore koła ukr.. 
Dzikich Pól. po kiórych dawniej czasem tyfko har-| Oto w styczniu wedle informaci otrzymanych 


cował jakiś czambuł tatarski luh wataha siczowa | brzeż nich z Wiednia Rada EE A weźmie nod 
— dochodzą mne wieści. Nad dobrym Bohem i nad | rozwagę kwestię Galicii Wschodniej. 
dolnym Dnieprem, w krainie naibogatszei noże do i w 


Francja nie może się rozbroić na lądzie. 


do dyspozycji, nie zatrzymaliśmy pod bronia 
wszystkich roczników, które mwogłhómy zatrzymać 
ipo odniesienki zwycięstwa czymmy wszelkie 
możłiwe wysiłki cem znaczeęgo zaiżenia cieża- 
rów wojskowych, 


Havre. (PAT.). Odpowiadając na przemówie- 
uia powitalne wygłosił Briand dłuższą mowę, w 
której powiedział m. i., że nie odrzucił żadnei pro. 
pozyoji, jakie uczyniono w sprawie ograniczenia 
zbrojeń morskich i zaznaczył, że sytuacja zupełnie 
jest inną gdy chodzi o sprawę zbrojeń na lądzie, a 
inną na morzu. Namorzuniebezpieczeństwo już nie 
istnieje, albowiem tam znajdują się iuż tyłko floty 
pańsiw sprzymierzonych i stowarzyszonych. które 
mogą zgodzić się na ograniczenie tych flot w pe- 
wuym ustalonym stosunku, Innego atoli rodzaju 
jest sytuacia na jadzie. W Niemczech pozostalo 7 
milionów żolmierzy I w orgawizaciach zaduje sie 
jeszcze 260.000 oficerów i podoficerów. Ponadto 
Niemcy posiadaja olbrzymie fabryki mogące wyra- 


BRIAND O SWYM POBYCIE W AMERYCE. 


Paryż. (AW.) Briand po powrocie do Paryża 
oświadczył przedstawiciełowi „Journal de De- 
bats”, że w St. Zjednoczonych doznał serdeczne- 
go przyjęcia nie tylko ze strony sier rządowych, 
ale i całei ludności. Wystąpienie jeso na kojie- 
renci miało na celu zacoznanie Ameryki z pala- 
cemi sprawami Pranoti. Francia gotowa przyjąć 


biać karabiny maszynowe i armaty, a poza| wszelkie propozycje co do ograniczeniu zbrojeń. 
Niemcami i Polską znajduje się _ olbrzymij żąda iednak odpowiednich gwarancji Na konie- 


renci zrozumiano trudną sytuację Franch. Briand 
3. grudnia przedłoży radzie ministrów  sprawo- 
zdanie z sytuacji i odda się równocześnie do dy- 
spozycii parlamentu. Ci, którzy wystepuja z kry- 
tyka, muszą po rozwadze uznać stanowisko jego, 
załęte na konferencii za trafne. „Czas -- mówił 
Briand — by umilkła wojna domowa polityków 
francuskich. gdy wszystkie siły należy wyteżyc 
w celt opanowania sytuacii międzynarodowej”. 


kraj, który iest wprawdzie w rozkładzie. ale któ- 
ry utrzymuje niewiadomo w jakim celu armię, wy- 
nosząca 1.450.000 ludzi. Wreszcie istnieje ieuspo. 
koloni dotychczas Europa. poza którą znatdnie się 
jeszcze cały szereg niewyzasłych wulkanów. Oto 
sytuacja wobec której Francja musi zachować 
swoją siłę zbrojną. Zresztą myśmy te siły zbrome 
luż znacznie zredukowali, nie utrzymujemy wszy- 
stkich sił zbrojnych. jakie w mys! ustawy mamy 


Kinematograf kronikarza. 


Takiego spotkania, jakie ia miałem wczoraj, 
hie miał chyba nikt we Lwowie! 

Posluchajcie! Idę sobie — jak zwykle nastro- 
jony melanchofijnie ku domowi, myśląc, że prze- 
cie p. Michalski wcale dobrze postąpiłby sobie, 
zdyby nam wyasygnował .trzynasta” pensię. bo 
dwunasta, we czwartek wypłacona, przeszła 
w stan takiego „skupienia. że absolutnie roz- 
ciągnąć się nie da poza 15. grudnia, — Idę... lanr- 
by magistrackie świecą... w blasku miesiąca 
ciemnemi kulami szkła brudnego, uśmiecha się do 
ninie ironicznie księżyc, otulony w futro „baran- 
ków”, aż tu... nagle... zdretwiałem! Oto chodni- 
kiem tymsamym — zdąża wprost ku mnie.. Św. 
Mikołaj! 

Św. Mikołaj we własnej osobie! 

Ten sam, który od stuleci radością napełnia 
serduszka dziecięce, którego przybycie i na mnie, 
gdy byłem dzieckiem. wrażenie wywierało po- 
teżne, 

Święty staruszek zauważy! moje zdumienie, 
uśmiechnał się łagodnie. mówiąc: „Pokój tobie!" 
- i skinał ręką, abym szedł z "im razem. 

Drżąc wzruszeniem, szedłem, czcią i lękiem 
przejęty, gdy wtem w Rynku, u wylotu uł. Ha- 
lickjei, Św. Mikołaj zatrzymał się i zapytał: „Czy 
to. rabisz?" 


— „Tak... tutaj!” -— odparłem skwapłiwie.|daj tę pocieche” — mówił staruszek łagodnie. 
T . . p . 
Święty stał chwile wpatrzony w cienme okna|chowając paczke z powrotem. 


Wyjął drwgą, wiekszą meco i kazał mi ją 
otworzyć. 

-- „A to co? Gazowa maska?...” 

—- „Tak -- synu! To dla p. Misterki — dy- 
rektora waszego departamentu „czystości! miej- 
skiej. — Zacny chłop. — a tak imu brakło tej ni - 
ski, że już kNkakrotnie zapadał na przykre zapa- 
lenie błony nosowej i dróg oddechowych. gdy 
wypadio mu kiedy wybrać sie służbowo na pl. 
Teodora lub na ul. Sioneczną!” 

— „A... Teatr Nowości? — rzuciłem nie- 
Śmiało. 

— „Artyści... już strach powomienie, więc 
masek nie potrzebują -- odrzekł Św. Mikołaj — 
a pubficzność.. hm! trudno! Kto chce w łetmze 
dobrowolnie siedzieć. niech sobie sam sprawi ma- 
skę. ja w moim budżecie nie mialem a% takich 
sum poważnych!” 

Chwile trwaio nniczerie. które zmów przer- 
wał Gość Dostojny: 

— „A nie boisz się sym tak 
do domu?” 

"= „Eh! Nie!" — odpariem oś-niełony. — U 
nas bezpieczeństwo życia ogrommie... zaoswsłone! 
Mamy dzielną policje państwową. ksziałcona na 
wzór angielski, wojskową. miełską i t, d 

Ta nam nie da krzywdy zrobić... Czasami 
wprawdzie wróci ten lub ów bez ubrana, cza- 


mieszkania prezydenta imiasia, O nim widocznie 
myślał, gdyż sv tei chwil usłyszałem, jak wy- 
szeptał: 

„Poczciwy Neumann!“ 

Podniósł dłoń prawa i zakreślił mą krzyż nad 
magistratem. 

Ruszyliśmy ku uł. Halickiei, nagle. w miel- 
scu gdzie za lepszych czasów leżały równiutśie. 
gładkie płyty chodnikowe, zachwiał się staru- 
szek, wpadając prawą noga w wilczy dół. Bły- 
skawicznie, z narażeniem własnego życia, chwy- 
cilem dostojiego siaruszka za rękę i uchroniiem 
od złamania nogi. 

Uśmiechnat się słodko do mnie, obrócił się 
raz i drugi w strone ratusza. ja zaś poraz wtóry 
usłyszałem jak szepiał: 

„Poczciwy Józio! Kochany!... 

Za chwilę, zwracając się ku mnie, zapytał: 
„Czy dobrze idziemy... ua Batorego?" 
— „Doskonałe! Jeszcze kilka kroków!” 


„Wszak tam sąd karmy?” 
DO 


=) 


póżre wracac 

=- „Dziwisz się? Tak! Idę tam najpierw, aby 
sirapionych i słabych pocieszyć! O! Popatrz!” 
To rzekłszy. wydobył z przepaścistego plecaka 
miały pakiecik. — „To dla poczciwei Olgi Grosse- 
rowej upominek!” -- Rozwinął paczkę. a la ze 
zdumieniem ujrzałem fotografię Trockiego w ko- 
ronie Romanowych. — „Niech ma biedactwo bo- 
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-DELEGACJA POLSKA DIA KOROWAŃ GÓR- 
.NOŚLASKICH  RCZPOCZYNĄ SWĄ PRACĘ 
DNIA 7. BM, 

Warszawa. (AW.) Delegacia polska do roxo- 
wwań górnośląskich wyjezdza do Katowic 7. bin. 
„Urzędowe posiedzenie delegacji ma się rozpocząć 
9. bm. o g. 10 rano w następujących miejscowo- 
Ściacii: podkomisje: kolejowa, finansowa, węglo- 
iwa, górnicza, związków zawodowych, oraz u- 
ibezpicczeniowa w Katowicach, podkomisja zao- 
patrzenia w wodę i elektrykę w Zabrzu, potem 
w (polu, celna i admiaistracyjia w Bytomiu. 
-Podkomisja wyznań i s. mniejszości narodowych 
zabawi na G. Śląsku tylko dla nakreślenia swych 
prac, poczem przeniesie się do Genewy. Prace 
„odbywać się będą w tempie pośpiesznem. 


ZNIESIENIE URZFEDU PEŁNOMOCNIKA MIN. 
SKARBU Ww PARYŻU. 

Warszawa. (Tef. wł.) Podana swego czasu 
przez dzienniki wiadomość © odwołaniu attache 
handlowego w Paryżu okazała się nieprawdziwą 
Faktycznie sprawa przedstawia się zak, że obecny 
minister skarbu zorientował się w dziwnem stano- 
wisku „pełnomocnika min. skarbu” w Paryżu, o 
którym nikt w całem minisu:rstwie nie wiedział, 
kó go tam wysłał i po co? Wiadomo tylko było, 
że pobyt jego koągtuje skarb państwa przeszło dwa 
miliony marek miesięcznie. Ostatecznie „pełno 
mocnika” odwołano, a agendy finansowe objął p. 


Doleżał, pozostając równocześnie attache handlo- ji, 


wym. który faktycznie snełniał już oddawna 
wszelkie czynności śinausowo-dvnlomatyczne we 
Francji 


W PRZEDEDNIU KONFERENCJI PAŃSTW 
BAŁTYCKICH Z ROSJĄ SOWIECKĄ. 
Ryga. (PAT.) Z końcem hm. rozpocznie się 

tu konferencja państw bałtyckich i Rosji sow. 


SOWIETY KRYTYKUJA TRAKTAT POLSKO- 
CZESKI 

Bordeaux. (PAT.) Wedle „Tempsa*, podpisa- 

nie traktatu handlowego rosyisko-czeskiego do-' 

tychczas nie nastąpiło z powodu trudności, sta-, 

wianych.przęz rząd sowietów. Sowiety wy stąpi-| 

ly z ostrą krytyką traktatu polsko-czeskiego, 


ulg Cla Niemiec są zdania, że nie jest wykluczone, 
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krainy sowieckiej pragnie zawrzeć z Niemcami przeprowadzą obrady nad temi propozycjami i 
liczne układy handlowe i gosbpudarcze. Rozstrzy- | odpowiedzą na nie w poniedziałek, Jakkolwiek co 
gnięcie rządu nieniieckiego jeszcze nie nastąpiło do dotychczasowych + zachowana jest Ścisła 
i prawdopodobnie nie nastąpi, ponieważ w Berli-| iajemrica, niektóre dzienniki sądzą, że dodatkowe 
nie uważają, że Ukraina nie posiada jeszcze sta-| propozycje przyznają Wlandji prawa dominum 
łego rządu, Qraz, że parlament ulsterski po niejakim czasie bę” 


dzie połączony z parlamentem irlandzkim jako 
NOWY GAEINET WĘGIERSKI. par'amient wszechirłandzki. s 
Budareszt. (PAT.). Po kilkutygodniowych ro- 
kowaniach udało się dziś hr. Bethlenowi ukonsty- 
„tuować mowy gabinet. którego skład jest naustępu- 
jący: sprawy zagran czne ir. Mikołaj Banffy, skarp 
sekretarz sianu Kalay, hamdei Bela Kenez, rolni- 
ciwo Jan Mayer, aprowizacja Karol Henz. Reszta 
portfeli bez zmiany. We wtorek nowy gabinet 
przedstawi się zgromadzeniu narodowemi. Pro- 
gram gabinetu obejmuje: 1) prowizorium budżeto- 
we, 2) reformę wyborczą. 3) reformę izby magna- 
tów, Po przeprowadzeniu tego programu odbędą 
się nowe wybory. : 


Lwów — Konopnickiej. 


Zanim stanie pośród nas grańiłem czy mar 
murem utrwałone wspom :i.nie ; tesuiarki „Roty”' 
strof „Pana Balcera”, jako pomnik czasów medot 

inarodu i prometejskich walk o wolność ducha — 
walk zwycięskich — jako wyraz wdzięczności po- 
koleń krzepionych górnem i śmiałem słowem na- 
dzieji i razem jako nauka pokołeniam idącym dro- 
ga już jasną — zanim się to wspormnenie w ksztalt 
PLEBISCYT NA WĘGRZECH ZACHODNICH | monumentalny przyoblecze, zdobi dzś Lwów je- 
W POŁOWIE GRUDNIA BR. Ianą z ulic imieniem Konopnickiej. Promiennem 

Wiedeń. (AW.) Plebiscyt w Szopron nastąpi Ak aj a> POYWINĘZWO. który p dg 

w połowie grudnia br. - $świąda leciał, lecz zorzy odrodzemia na ziemi ni 


doczekał — szczycić się będzie ulica kresowego 
miasta, któremu bój aieobcym jest żyw *ółem i kó- 
re w obrębie swym chowa prochy wielkiej poetki. 
Tłumnem przybyciem na miejsce uroczystości 
niechże dopełnia mieszkańcy Lwowa serdecznej 
powinności hołdu. 
AMERYKA wy OBRONIE TERYTORJALNEJ 
NIENARUSZALNOŚCI ROSJI. bność nie tylko podziwianła wielkiego kunsztu 
Londyn. (PAT.). „Morning Post” donosi z| artystki, lecz przedewszystkiem obiawła w całej 
| Waszyngtonu, że Hughes zamierza zażądać od pełni nierorównane piękno, czar, harmonię t bar” 
i wielkich mocarsiw formalnego zobowiązania się | wność ięzyka polskiego. Dobrze fest usłyszeć, 
co do zapewnienia terytorja nej nienaruszalności | jak ten sama, który w codziennem używaniu za” 
Rosji Ek się. szarzełe i w ustach ogółu polskiege, 
naibardziej niedbałego na Świecie, jak twierdzą 


MORATORJUM DLA NIEMIEC. 
Berlin. (PAT.). Gazety niemieckie donoszą z 
Paryża, że nota w sprawie moratorium dla Nie- 
miec nadeszła już do Paryża. Angielski przedsta- 
wiciel w komisji reparacyjnej Bradbury rozpoczął 


już w tej sprawie rokowania z przedstawicielarni 
Francji. -. 


1 1 
Londyn. (PAT.). Dzienniki omawiając kwestię Z eati ocdezvtrwai, 


WIECZÓR RECYTATORSKI P. RYCHTE- 
RÓWNY 
zapełnił po brzegi salę Tow. Muzycznego. Recy” 
tatorka zyskała sobie wśród publiczności rwow* 
skiej liczne rzesze wielbicieli, którzy każdy jei 
występ witają radośnie, zdyż daje on ii sposo- 


iż Lloyd George przyimie Rathenaua. Chodzi tylko 
o to, czy Francja i Belgja zgodzą się na zmianę po- 
lityki wobec Niemiec, gdyż bez zgody tych państw 
wszelkie próby zmiany byłyby bezskuteczne. 


zwłaszcza co do neutralności i transita broni| AMERYKA NIE PRAGNIE WIZYTY KRASSINA ! Francuzi, zatraca się i marnieje, patrałf grzmieć, 


przez Czechosłowacię do Polski 
woiny porniędzy Polską -a państwem z nią sa- 
słądującem, 


JESZCZE NIE ZNAJĄ OFICJALNIE UKRAINY. 

Berlin, (PAT.) Przybył tu przedstawiciel u- 
kraińskiero rządu sowietów Austen. który zwró- 
cij} się do miarodajnych kół rządowych z żąda- 
niem uznania go jako zastępcy dyvplomatyczrezo 
Ukrainy sowieckiej, uzasadniając to żądanie we- 
rwierdzeniein, 


dle „Localanzeigera'* 
gami. bez zębów lub oka, czasem — bardzo rzad- 
ko -— odwiozą go, ale tak.. naogół, to tu u nas 
dość jest dobrze!“ 

; — „Wiem... wiem! — potwierdził skinieniem 
glowy staruszek. — I dlatego dla dzieci prezy- 
dentów, dowódzców i komendantów policji: Rein- 
łandera, Wiczyńskicgo i Lukomskiego nosę też 
coś, co dzieciakom radość sprawi dużą.” 

Sięgnął do plecaka i wyjął zeń Ślicznie 
ilustrowana książkę z bajeczkami dla dzięci. Na 
okładce widniał barwny tytuł: 

„Ody trzech się bije — złodziele się cieszą”. 

— „Dam każdemu z nich po łednejf” — dodał 
'Św. Mikołaj, chowając książkę da bezdennego ple- 
caka: — Coś sobie widocznie w tej chwili przy- 
pomniał, gdyż przystanął i zapytał nagle: 

= „Mieliście tu niedawno kawał z tym.. Św. 
Tirem? Co?...” è 

— „A... tak.. trochę... Ale już minęło?” 

— „Biedny kanonik! — szepmął staruszek. — 
rOdwiedziłem go już! A jakże! Zostawiłem mu 
serię kart meldunkowych. aby ra wypadek ja- 
kiegoś... ziazdu. mógł gości zamełdować. Przykra 
rzecz! za > bardzo życzliwy wam człowiek!..." 

= ni co to jest ..Wpered” — zapytał bez- 

„pośrednio — bo ła widzisz synu — ruskiego ję- 
zyka nie znam tak dobrze.” 

— „Wpered” — odrzekłem — to jest redak- 
cia. Po polsku nazywa się „Wprzód” — a nazy- 


iż rząd U- 


na wy padekj 


ESO 


wa się tak dlatego. że zawsze wprzód pisze, a po- 
tem dopiero myśli, co jest nie dobre!” 

— „O! Tak... tak... — szepnął Św. Mikołaj — 
muszę zanieść tej redakcji ilaszkę atramśntu cu- 
downego. co wszelki jad z pióra wyciąga... Mu- 
SZEIR 

Zbliżaliśmy się już do sądu karnego, Św. Mi- 
kołaj przystanął i kładąc mi rękę na czole, rzeki: 
— „Odejdź synu w pokoju!” 

Ucałowałem czcjgodną dlań staruszka i nie-|* 
śmiało ogromnie zapytałem: 

— „Czcigodny Opiekumie wszystkich dobrych. 
ludzi! Żali to prawda, co mówi „brat Czesłąw 


tendyn, (AW.) Konsul amerykański odmówił błyskać i śpiewać. Za to przypomnienie radosne 

Krsssgowi wizy na wyjazd do Ameryki. | nalefgg się przedewszystkiem wdzieczność artystce. 

P, Rychterówwna zna wartość każdego słowa. ka” 

„WSZECHIRLANDZKI* PARLAMENT. £ żdego brzmienia, każda samogłoska lub spółgło” 

Londyn. (PAT.). Wczoraj pu odjeździe cześci, ska jest struną inną na jej rozległym instrumencie. 
przedstawicieh sinmfeinistów. którzy zabrali do [r-| głosowym 

landji nowe propozycje rządu, prowadzono w dał. | Czasem nawet to rozmiłowanie się w poszcze- 

szym ciągu narady. Po długiem nocnem posiedze-| gólnych dźwiękach języka prowadzi artystke da 

niu odjechali masiępnie dwai inni sinnfeiniści do Ir-| zatracenia ogólnego nastroju ustępu poetyckiego 

landji z propozycjami uzupelniającemi. Spodziewa-| na rzecz ubocznych efektów, lecz dzieie się to 

ją się, że przywódcy SOPS DA a tylko w utworach, nie leżących -w talencie p. 

: a - : Rvchterówny, do jakich w ostatnim programie 

zaliczytłbyśmy  przedewszystkiem fragmenty Z 

dzieł Mickiewicza_i Słowackiego. Bardziej iei 

blizki przez swą cyzelatorską mozolność i reilek- 

cyjność jest Norwid. którego „List“ i „Nad gro- 

bem Romea i Julji* pozwoliły zabłysnąć sztuce 

dzklamatorskiej artvstce. Całą pełnię bogateso 

talentu rozwinęła ona jednak w Reymontowskich 

„Tanach na weselu Jagusi*, sala grzmiąca, Śnie- 

wała i kołysała się rytmicznie, jak owa oszalała 

w tańcu chałupa, od nłeporównanej orkiestry. 

w jaką zamienił słe głos p. Rychterówny. Zbvt 

męcząca nawet dla tak rutynowanej recytatorki 

jest „Salome“ Kasprowicza. której fragmenty po- 


z Pruszkowa”, że za cztery lata zostanie skas0- szczególne były lednak artystycznie stonowane 
waną śmierć?” i ujęte niepospolicie. 
Popa:rzył na mnie długo, mrzenikliwie Św.| | Blada niewyraźna była „Balka“ Staffa 


za to naiwyżej stanefy może recvtacie utworów 
Wierzyńskiego i Leśmiana. Burzliwe oklaski pu 
bliczności zmusiły artystkę do naddatków. (a). 


Miko:aj i spytał: 
— „A boisz się Śmierci?” 

— „Nie — Dobrodziecju — tylko ze wzgledu 
na ceny pogrzebów miejskich, nie chciałbym teraz 
umierać! Straszny pasek!!” 

— „Aha! No... nie wiem... to tajemnica! Na 
wszelki wypadek staraj się być dobrym.” 

Mówiąc to znikł Święty Gość w bramie kar- 
wego sądu przy ul. Batorego, a ja, powróciwszy 
do demu, natychm*ast wrażeniami mojemł dzielę 
się z Sz. Czvytelnikiem! 


Czas odnowić 
orzedpiate 
na grudzien! 


Leon Żypowski. 


am CJ 
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KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
| iais rz. «a. 2 Adw, Bzrbzey, 
Jutro rz. kat. Sabby op: sr. sè 
Błeńca 706, aruwa 5 24 
Repertuar Teatru W'elkiego. 
ł ceząlek przedstawitń o g. 7:323 wiecz, 
„ W nied ielę o 11-3) ano >Korce t symfoniczny z u- 
zalem Mopilewsiego n: dochói low. Przec.wgruźlicz- 
. Rego — o 3 pvp, >biiądze — o 7 30 we.zór _koztwór 
prof. i ytła”. 
W pon edziałek :Trubadur*, operą, 
We wtorek :Onig ne, upera. 


Mały teatr miejski (ui. G-ódezka 2 by. 
W niedzleię :Ma'żeństwo Lolie. 
F W pon edziałek premi ra ».en trzecie, komedja w 5 
aktach S. Lopeza. 
We w.orek »Ten trzecia, 
Repertuar Teatru Nowości. 
, W nedzielę popo? o 540 »Hrab'anka fox-'rottu: ~ 
Wieczór : Tan ec szc Ściee. 
W poniedzałek i wtorek :Os'atni walce, Cperelka 
Reperiuar Testru lits=spt, pp Uift ul Ossolińskich 10. 
, irogram od 2I. lisiopada. 1) Część koncertowa 
Aróca, T.ohćm, Bronow:ki, Micha ow:ki, Miski, Wi- 
kiński i nn. 2 „Lacy” sketch. 3) „W s:arym piec: 
dj-b:} pali“, farsz. 
Rege tu r Bagateli [wrwskiej. 
s Gościnne wysiępy N. Bursiej, ik Ord nówny, H 
Lèr be-$. ;uszkiew cza M. Win.shcima Rengena i jn- 
By h. 1) Deit kome riowy. z) „Hete! pod wielóry bom“, 
łewia w 2 antach, Potzą.ek © powie. d. w. f 


pr. „Kat. 2% po Sov:. 
Fyłymona. — Ww. 


We Lwowie. 

— Podpis pod wczorajszym artykułem wstep- 
hym o umowie z Czechami brzirieé_ mial: P, B. 

— Z Polskiego Eanku Przemysłowego. Pre- 
zesem rady nadzorczei zamianował wydział są- 
Mmorzącowy ks. Andrzeja Lubomirskiego, a na 
wamem zgromadzeniu P. Banku Przemysłowego 
Wybrani zostali wiceprezesami br, Franciszek Za- 
Mmoyski i p. Zygmumt Lewakowski. 

— Na fundusz dla wdów i sierót po literatach 
I artystach (zapoczątkowany przez bwowskie Koto 
literacko-artystyczne) złożyło w naszei Redakcji 
7050 mk. „Wydawnictwo Polskie”, spółka z ogr. 
Por. we Lwowie ul. Zyblikiewicza 15. Kwotę tę 
zlożylśmy na ręce dr. Aleksandra Vegla, prezesa 
Komisji funduszu dia wdów i sierót po litera-ach i 
artystach, 

— Z karty żałobnej, We Lwowie zmarł emer. 
radcą namiestnictwa Ludwik Bernacki, ojciec dy- 
rektora Zakładu narod. im. Ossolińskich. 

— Sprawy miejskie. M. sekcja f'nansowa u- 
chwaliła zaciągnąć pożyczkę 500 milionów mk. na 
naprawę zniszczonych bruków i wic miasta. 

Na posiedzeniu rady m. przedłożony zosta- 
ne wmiosek w sprawie przyjęcia zbiorów. ofia- 
Towanych miastu naszemu przez panią Helenę 
Dąbczańską. Biust p. Dąabczańskiej umieszczony 
Zostanie w safi, w której znajdować się będą jei 
Zbiory, a ulica Cytadelna — nazwaną zostanie ul. 
Dąbczańskiej. 

Sekcja hardowlana uchwaliła wstawić do bud- 
żetu na r. 1922 kwotę 4 niiljonów mk. na budo- 
wę zbiornika na benzynę w budynku m. zakładu 
czyszczenia miasta. ; 

— Zatarg pracowników mielskich z gmina za- 
żeznany. Na konferencii odtytei w sobotę dnia 3, 
bm. pod przewodnictwem p. wicepr. dr. Stahla, po 
Brzeprowadzeniu obliczenia w sposób stosowany 

tvchczas na konferenciach porozumiewawczo- 


Cennikowych. ustalone wysokość dodatku nrocen- 


towego dla pracowników miełskich za miesiac li- 
Stopad, na 520 proc. płac styczniowych. W ten 
osób dzieki ustępiiwemu stanowisku gminy. za- 
tarz został w zunelności zliewidowany. 

— Urlopy dla pracowników Haudlowych i 
Przemysłowych. Sejmowa komisia ocnrony pracy 
Drzyjętą projekt ustawy o urlopach dla pracowni- 

ów, zatrudnionych w przemyśle i handlu. We- 
dle proiektu pracownikom tym po roku zajęcia 
Brzysługiwać będzie urlop siedmodniowy, po la- 
tach pięciu 14-dniowy. Przedstawiciele stronnictw 
robotniczych zgłosili wniosek mniejszości, doma- 
Kający się dla pracowników po roku służby 
S-dniowego urlopu, po 3 latach  15-dniowego 
trlopu. 

— (1) Lista przysięgłych na rok 1922. Wczoraj 
W południe w prezydium Sądu okregowego od- 

ło się pod przewodnictwem r, Niewiadomskiego 
Posiedzenie w sprawie ustalenia listy sędziów 
Przysięgłych dla wszystkich kadencji r. 1922. Izbę 
handlowe-przemysłowa reprezentował wiceprez. 
Winiarz. Izbę adwokacką dr. Kamieński, Radę 
„Miejską dyr. Bol. Lewicki. Na listę tę wciągnięto 
około 1300 kandydatów z pośród sfer uprawnio- 


! 


nych do spełniania funkcji sędziów przysięgłych. 
Lawę przysięgłych czekają na początku roku dwie 
ważne i wiełkie sprawy do rozstrzygnięcia, mia- 
nowicie proces o zdradę główną przeciw sprawcy 
zamachu na Naczelnika Pańsrwa i wojewody Gra- 
bewskiego, Stefanowi Fedakowi i tow, biorącym 
udział w spisku, oraz przeciw całej bandzie boł- 
szewicko-ukraińskiej, aresztowanej w zabudowa- 
niach świętojurskich I w szeregu miejscowości na 
prowincji . 

— (n) Pożar w Brygidkach, Zapłonął wczoraj 


w mocy dach na budynku więzienuym przy ul. 
Każźmierzowskiej 24. Wskutek wadliwej budowy 


wiązania dachowego, jedna z belek w komin wpu- 
szczona, zajęła się od płonącej sadzy i spowodo- 
wała pożar. Kłęby dymu i wzrastający poszum po- 
żaru zwróciły uwagę straży więziennej, która na- 
tychmiast wezwała straż pożarną. Wkró.ce wje- 
chał na podwórze więzienne cały tren pożarny 
pod woćzą nacz. Ciećkiewicza. Po trzech godzi- 
nach wytężajscej wałki strażaków z żywiołem, zo- 
siał pożar igaszony. Dość znaczną stratę w wią- 
zanu całkowicie drewnanem ponosi skarb pań- 
stwa. — Przez cały czas trwania pożaru chodziły 
po korytarzach wiezietnych wzmocnione straże. 

— (n) Napad w Śródmieściu. Bandyci na pl 
Krakowskim mapadii Wasyla Hołeszko, wieśniaka, 
Zadawszy mu dwie rany w głowe osękami zrabo- 
wali mu 7080 mk. i zbiegł. 

.— Włamanie. Nocy wczorajszej rozbili zło- 
dziecie wagon na dworcu głównym i skradli więk- 
szą ilość towarów wartości 57.000 mk. na szkode 
konsumu pomocników kolejowych. 

Z mieszkania Marka lasowera przy ul. Leona 
Sapichy 1. 45 skradzicno ubrania wartości 650 000. 

— (n) Pabska wola. Ku bezmierneji radości 
plebsu ulicznego drapały się na ut, Kaźmierzow= 
skiej przez pół godziny Janina Nowosielska. lat 52 
żona fstomosza i Maria Buczko, szewoowa. Tuż 
przedtem wybiła  Nowos'elska w  meszkaniu 
Buczkowcj przy ul. Kaźmierzowskiej 22, kilka 
szyb wartości 5000 mk. i uciekła na ulicę. Buczko- 
wa. schwyciwszy siekierę, dogoniła uciekajacą i 
potłukła jel głowę. Zas Nowosielska skaleczyła 
dość silnie Buczkową plinikiem w głowę. Pilnik, 
Siekierę i dwie garści włosów zdeponowano na 
pokcii. 

— (n) Kwilace niemowlę płci męskieł znale- 
ziono w bramie kamienicy przy uł. Kętrzyńskiego 
3, Podrzutkiem opiekuie się Komisariat -WI dzieln. 

— (m) Aresztowani, Za systematyczną kra- 
dzież drzewa u Mojżesza Mandia przy ul. Żółkiew- 
skiej 72 aresztowany został Speichłer Marcin. 
Szkoda wynikła = 50.000 mk. 

Sprawców włamania i kradzieży u Maksa Ja. 
dyki, ul. Zamarstynowska 13, schwytała wożoraj 
policia. Są to: Tomasz Lesiuk i Andrzej Dietrich. 

Za kradzież futer w Dobromilu u Szymona 
Szapiry aresztowano we Lwowie Maksymiliana 
Sonntaga i Moiżesza Pas'erraka, 

— (n) Złodziej w anatomii, W budynku ana- 
tomii przy ul. Piekarskiej 52 wybił złodziej w no- 
cy szyby w oknie i skradł 4 mikroskopy kilku. 
milionowej wartości, 


2 człej Po!s'i. 


— Posiedzenie komisji kodyfikacyjnej w Kra- 
kowie. D. 4. bm. i w dniach nas.ępnych odbywać 
się będzie czwarta kadencja posiedzeń plenarnych 
komisii kodyfikacyinej Rzeczp. p. Zebrania te od- 
bywać się będą w Krakowie poraz pierwszy i wy- 
jątkowo, zgodnie bowiem z postanowieniem regu- 
laminu komisji kodyfikacyjnej zbierała się zawsze 
dotąd komisia w pełnym składzie na obrady w 
Warszawie. Na porządku dziennym. obrad grud- 
nowych znajdzie się oprócz spraw organizacyj- 
nych i administracyjnych projekt 


` 


* Dla przyjezdnych do Warszawy "== 


polecamy znaną 


RESTAURACJĘ 


Warszawa, A. J:rozol mskie 32. (dawn. 80), 
która została 


cheta przez Zjednoczonych Pracowników  Restzuracy nych 


i wyda'e- znakomite obiady i kolacje. Bu'et obficie zaopatrzony. Wieczorem Koncert. 


Ceny nizkie. 


dach *dia nielem'ch, oraz referat programowy na 
temat: „Nowożytny kodeks cywilny”, Po ukoń- 
czeniu obrad ogólnych odbywać się będą również; 
w Krakowie posiedzenia iej wydziałów oraz sekcji. 

— Polski Zwiazek organizacji i Kółek rotni- 
czych. W dniu 1. bm. uczyniony został ważny, 
krok na drodze do połączenia dzielnicowych or- 
ganizacji Kółek rolniczych. W Warszawie utwo- 
rzono wspólny Związek Kółek rolniczych z Kon- 
gresówki (C. Z. K. R.), z Malopolski (M. T, R.) 
i Księstwa Cieszyńskiego, którego celem będzie 
wspólna praca nad podniesieniem rolnictwa w 
Polsce Do prezydium zostali wybrani: prezes: 
Wilkoński (Warszawa), wiceprezesi: Jura (Kra- 
ków), Langer (Warszawa), rektor dr. Nowak 
(Kraków) i pos. Bobek (Cieszyn). 

— Mięso potaniało... w Krakowie. Donoszą 
ztamtąd: Jatki spółdzielni krakowskich rozpoczy- 
nają sprzedaż mięsa wołowego, cielęczego i w'e- 
przowego 3. bm. w jatkach na pl. Szczepańskim 
i św. Ducha, oraz w jatce kolejowej przy ulicy 
Bosackiej. Ceny są nastepuiące: 1 kg. wołowiny 
200 mp, 1 kg. cielęciny 180 mp, 1 kg wieprzowi- 
ny 380 mp., 1 kg. kotlety wieprz. 420 mp., 1 kg. 
bila 740 mp., 1 kg. sadła 780 mp. Dokiadka do 
mięsa 15 procent. 

We Lwowie płacono 2. hm.: za kilo mięsa 
wołowego 280 do 320 mp., wieprzowego 400 do 
440 mp., cielecezo 250 mp., słoniny 800 do 1.000 
mp., sadła 900 do 1.206 mp., kiełbasy 656 do 
800 mp. 

— (n) Pożar młyna, Dochodzenia policytne za 
sprawcami pożaru młyna Keslngera w Nakone- 
cznem pow, Jaworów wykazały. iż ogeń podo- 
Żomy został przez ludność ukraińską tej wsi. Pro- 
wodyr gromady, Alcksander Kaczmar wyrazi! 
Kessimgerowi przexomanie. iż „gromada młyna 
polskiego nie rotrzebuje tuta”. Najbardziej burzli- 
wy element bolszewicko-<ukraiński mieści się wła 
śnie w pow. iaworowskim. 

— (n) Podpalaczka. W Trecowie pow. Dobro 
mił podpaliła Anna Wolańska obeiście Hrycia Bat- 
ka. Podmuch wiatru przeniósł ogień na sąsiednie 
budynki Iwana Szura, które doszczętnie zgarzały. 
Szkoda dwa miliny mk. 

— (n) Obrabowany kościół We wsi Tarbie 
pow. Tarnobrzeg skradziono z kościoła sprzęty li- 
turziczne wartości 300 000 mik. 

C — (n) Kradzież skóry. W Tarmobrzegu żrabo. 
wano magazyn skór Tobiasza Schnatla. Szkoda 
300,000 mk. 


Zebrania i odczvty. 


— Z Towarzystwa naukowego. Posiedzen'ę 
Wydziału fiłolegicznego odbędzie się w poniedzia. 
lek 5 bm. o godz. 6 w pracowni Biblioteki Osso 
lińskich. Na porządku dziennym: 1) prof. Bruchna|- 
ski „O Myszeidzie Krasickiego”. 2) dr. Tomkowicz 
„Domy i mieszkania w Krakowie w pierwszei po- 
lowie XVI. wieku” (ref. prof. Podlacha). Po po- 
Sedzeniu nawkowem odbędzie się posłkdzenie ad- 
ministracyjne. 

— Św. Mikołaj zawita do „Echa“ w ponie 
działek dnia 5. bm. o godz. 6 wieczorem. 


KG prryrrikay. 


Do serc litościwych. Starzec 78-letni, b. pue 
blicysta, znany w szerokich kołach obywatel- 
skich, obecnie prebendarjusz Zakładu Domsa, od 
kilku tygodni ubiożnie chory. znajduje się w 
skrajnej nędzy, grożącej śmiercią głodową. La 
skawe datki dla starca J. L. przyjmie nasza Ąd- 
ministracja. 

Na początek złożyli pp.: W. 100 mp., J. M. 


ustawy o są-l 100 mp., Wiś 100 mp, W. J. 100 mp., Quis 100 mp, 


EXPRESS“ 
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Wiadomości telegraficzne. 


Dekoracja krzyżem „Legfi honorowej". Ware; 
szawa. Wczoraj w sali szkoły sztabu generalne- 
go odbyło się uroczyste udekorowanie krzyżem 
„Legii honorowej" kierownika szkoły puiko wnika | 
Faury. Dekoracii dokonał gen. Niesse! w otocze- 


niu oficerów polskich i francuskich. (MAT... 
Miijonówka. Przy dzisiejszem ciągnieniu 4% 
państwowej pożyczki premiowej wylosowano 


nr. 1,603.696, (PAT). 


Pierwsze poselstwo łotewskie w Warszawie. 
Warszawa. Wczoraj odbyło się w Belwederze z 
zachowaniem zwykłego ceremoniału wręczenie 
Naczelnikowi Państwa przez posła nadzwyczaj- 
nego i ministra pełnomocnego republiki łotew= 
skiei Marcina Nuk a, listów nuwierzytelniających. 
(PAT.). 

Paszporty zagraniczne podrożały. „Kurier 
Warsz.* podaje treść rozporzadzenia minister- 
stwa spraw wewn. z 25. listopada br. o podwyżce 
opłat za paszporty zagraniczne do 6.000 mp. za 
wizy paszp. do 2.000 tab. (AW... 

Jeszcze ieden plebiscyt. Hannower. Szwai- 
carska rada zwiazkowa postanowiła przeprowa- 
ezic plebiscyt w górnej Sabaudii. (PAT. 


JAPONJA NIE WYCOFA SWYCH WOJSK 

Z SYBERJI 

Hannower. (PAT.) Wedi: doniesień z Londy-! 

nu, na skutek raportu koineudanta japońskiego, 
Japonia nie odwoła swoich dywizji ze Syberii. 


z 


NADESŁANE. 


zs mmbrykę 19 redukcja nia biarza adoowi: dnialno1s, 


PERFUMERIA „ALBA“ 


f wów Kraków 
ul. Halicka 21. Szczepańska 9. 


poleca na św. Mikołaja 


Kasetki świąteczne w wielkim wykerze” 
Perfumy, wody toaletowe, koionskie, Mydta 
tpajetows Pierwszorzędnej j-kości! krajn= 
3 wę i zagraniczne. 354 


Veny zmiżone! Ceny zniżene | 


KRONIKA SPORTOWA. 


WALNE ZGROMADZENIE P, Z. L. A. 
(Ciąg dalszy.) 

Po obszertuwi dyskusii przy udziale wszyst 
kich delegatów, uchwalono podzielić Związek na 
okręgi następujące: 

1. Okręgowy Zwiazek lekkoatletyczny Po» 
morze, który obejrnie województwo pomorskie 
wraz z powiatami bydgoskim i wyżyskiem. Sie- 
dziba w Toruniu. 

2. O. Z. L. A. Poznań, które obejmie wojewó- 
dztwo poznańskie bez powiatu bydgoskiego i wy- 
żyskiego. 

3. O. Z. L. A. Warszawa, które obeimie wo- 
jewództwa warszawskie i białystockie 

4.0 Z. L. A. Łódź, które obemie wojewó- 
'dztwa lódzkie i kieleckie. Orzanizacię tego Zw. 
okregowego aż do iego powstania obejmie Zarząd 
P. Z. L. A. 

5. 0. Z. L. A. Kraków z wojewódziwem kra- 
kowskiem. Sfaskiem Cieszyńskiem i Górnym. 
Powołanie do życia tego O. Z. L. A. porucza się 
Zarządowi P. Z. L. A., dla odciążenia zaś tegoż 
agendy krakowskiego O. Z. L. A. sprawować bę- 
dzie !wowski O. Z. L. A. i 

6 O. Z. L. A. Lwów obejmie wojewóaztwa 
łwowskie. stanisłaawowskie i tarnopolskie, oraz 
tymczasowe 0). Z. L. A. Kraków. 

7. 0. Z. L. A. Lublin województwa lubelskie, 
ważyrńskie i poleskie, j 

8. 0. Z. L. A. Wilno województwa wileńskie 
i nowogrodzkie, 

Regulamin dia Związków okręgowych przed- 
łoży lwowski O. Z. L. A. do zatwierdzenia Za- 
rządowi głównemu, poczem będzie rozesłany po- 
szczegółnym okręgom. Jako minimalny program 
dla okręgów ustalono urządzenie zawodów © 
mistrzostwa okręgowe. Zawody te muszą być 


| mm —— 


2 


urządzone naipóźniej na 


KURIER LWÓWSKI z dnia 5: grudnia 1931. Nr. 287. 


tygodnie przed zawo-|obniżyt narazie koszta przewozu drzewa, wega 


dami o mistrzostwa Polski. a program ma być|i przetworów naftowych i stara się o ułatwienie 
przesłany do Zarządu P. Z. L. A. w myśl regu- eksportu drogo wytwarzanych towarów za gra- 


laminu. 
Mistrzostwa Polski na 
terminach następujacycu: 


rok 1922 odbęda 


W 


się | rzacą 


nee, a mianowicie do Rumunii i Rosii.. Rząd za” 
wszelki system koncesyjny dla eksport 
wywołany jego szkolą protekcyiną. Rząd nie zgo- 


13. 14. i 15. sierpnia zawody ogólne z pro-|dzi się też ze-względu na walkę z drożyzną ná 
zramem olimpijskim w Warszawie, 24. wrześniąj Htrudnianie importu z Zachodu, ani toż nie Toż” 


bieg na przełaj, a 1. października pięciobój. 


szerzy listy towarów zakazanych, ani nie podnie” 


Następujacy wniostk p. Jakubowicza w spra-| SiE ceł znacznie. 


wie ustalenia rekordów polskich przyjeta idno- 
głośnie: 

„Weasumuje sie uchwałę ostatnieg 
Zgromadzenia | uznałe się za rekordy poiskie naj- 
lepsze wyniki ostagaj cte przez Polaków przed r. 
1918 w byłych państwach zaborczych lub od r. 
1918 w Państwie Hoiskiem. O ile kluby wykażą 
osiągniecie lepszych wyników niż zawarte w za- 
twierdzonych tabelacn 25. hm. 
r. 1918, 1919, 1920 i 167i i udowodnią ie ważnie 
i formalnie. to Zarzad P. Z. L. A. uwzględni to 


Rd 


w ier tabelach. Zarzad P. Z. L. A. poda tabelei? 


rekordów wedle stanu dzisieiszzgo zatwierdz 
do wiadomości. a klu 


| RD 
Dy 


mają najdalei do l. maj 
uzna oficjalną tabelę po uwzęłęnieniun cwentua|- 
nych poprawek". 

W końcu poleciła walne zgromadzenie 
rządowi P. Z. L. A. 


= 
A 
x 


Za- 
przesłać podziękowanie M. 
W. na ręce min. gen. Sosnkowskiego i min. 
zdrowia publ. na ręce min. dra Chodźki —- za 
pomoc i poparcie sportu lekko-atletycznego. iak 
również lwowskim klubom sportowym „Czarni“. 
„Pogoń“ i „Żyd. KI. Sport.“ za zdeklarowanie 
udzielenia pożyczek P. Z. L.A. N. 


ej cen fabryczna. 


w handlu śniadaniowym j, NOWAKA 
Lwów, plac Kalicki 3, 
Na składzie wódki: Baczewskiego, Mikola- 
scha, Muszyńskiego, Carnier i inne. 


Rózgi z butelkami na św. Mikołaja można 
okejrzeć w pięknie przystrojonym oknie 


wystawowym loka m firmy. 287 


© TG rj E E DIE TAR mak) E E 
KRONIKA EKONOMICZNA. 


| Rząd wobec przesilenia w  przemyśłe 
i handlu. Z Warszawy donoszą 1. bm.: Komisia 
przemysłowo-kandlowa i ochrony pracy odbyła 
wspólne zebranie w przedmiocie przesilenia w 
przemyśle i handlu. P, Strassburger oświadczył: 
Rzad dążyć będzie do obniżenia cen towa- 
rów, aby stworzyć dia przemysłu rynek zew- 
nętrzny, a zarazem obniżyć koszta prudukcii. 
Kluczem do zwalczania drożyzny jest węyieł, 
który stanowi 25 do 40 proc. kosztów produkcji 
soli, 55 proc. produkcii cementu, 18 do 20 proc. 
kosztów produkcji celulozy, 5 do 10 proc. cukru. 
Od 1. grudnia rząd zniesie państwowy podatek od 
węgla, tak, że toma zamiast 12 tysięcy kosztować 
będzie 10 tysięcy. Ustanie również pobicranie po- 
datku samorządowego w Wysokości 10 proc. w 
swoich wlasnych kopalniach. Zmięsienie podatku 
od węgla uzależnił rząd od rękoimi gwarectw. że 
wie wyzyskają one obniżenia podatków dła pod- 
wyższenia cen, względnie zażądaj obaiżenia cen. 
jak to uczyrii rząd w Brzeszczu, Na tę ostatnia 
propozycję gwarectwa się nie zgodziły, opierając 
się na tem, że arbiter w sporze koleś państwo- 
wej z zwaręctwami obniżył cenę węgła na paź- 
dziernik i listopad o 4 tysiące marek na tomie, zaś 
na grudzień o dwa tysiące. Cena węgla góruo- 
śląskiego jest miższa o dwa tysiące na tonie od 
węgla dąbrowskiego. 
Rząd popieru zatem ceicm obuiżenia cen wew- 


nętrzmych dowóz węgla górnośląskiego. Rzad 


| 


TAJ SP. 


Rada celna żąda poduiesiema agia od towa” 
tów nieluksusowych z 46060-kro'ności na 600-krot= 


o walieso ność. podczas gdy rzad dojdzie tylko do 500-krofe 


ności, Trudności zuaczne stanowi papier, gdzie 6” 
chrena konsumcji wymka z potrzeb Życia pú- 
bliczmego i kuśiurajnego, Do cła na papier będzie 
stosowany mnożnik 150. W ten sposób obniży Się 
ceną papiera krajowego pod wplywem konkuren- 


zdal pr] cii zagranicznej o 20 proc. Cio od niektórych arty- 


kułów, me będących dotychczas na liście towa 
rów  zbytkowych, rząd przeniesie z można 
0060 do 5.000. 

Celan zapobieżenia brakuwi gotówki P. K 
udzieli przemysłowi z pominięciem banków 


at 
redvż wznoŚ redni dz 5 7 
1922 przesłać sprostowania, poczem P. Z. L. Ą.| kredytu bezpośredniego, udziela też kasa kredyth 


towarowego i podwyższyła kwoty szacunkowo 
przedmiotu, będącego podkładem kredytu, Kredyt 
przemysłu przekroczył sumę dwudziestu kilku mie 
liardów. Rząd jest gotów nie ograniczać się do 
tej kwoty. Jednocześnie rząd poleci! wypłacić ġo- 
stawcam wszelką należność w czasie najkrótszym 
i ustakł zapotrzebowanie na rok przyszły. 

Dia poczynienia zamówień rząd wziął pod 
rozwagę projekt posła Diamanda, uczyniony ma 
konferencji przemysłowców z robotnikami, a zdą” 
żaijący do wytworzenia bezpośredniej korminikach 
przemysłowej, zwłaszcza włókienniczej z konsu- 
mentami przez oddawanie towarów organen miej- 
skim i kooperatywom w komis. W ten sposób zni- 
żka poczynionu przez przemrysł, uljawmiłaby się 
bez zwłoki na targu. do czego handel nie do” 
puszcza. Na konferencji odbytej w «ei sprawie 
w Łodzi. przemysłowcy czynili trudności głównie 
w obronie interesów swoich dotychczasowych 
odbiorców. Rząd trudności te pokonuje. 

Sprawa  aprowizacji wobec zniesienia orga” 
nów państwowych napotyka na wiele tnyłioŚc: 
Zachodzi potrzeba zakupu tłuszczów za granicą: 
Miedzynarodowa sprawa jest zalatwiona, Rząd 
nie ma czynnika dla dokonamia transakcji. Mo- 
głyby się tego podjać miasta i kooneratywy. 

Wreszcie kierownik ministerstwa przemysł: 
4 handlu Strassburger zauważył, że pomoc dla 
bezrobotnych jest ostatecznościa. o której będzie 
można mówić dopiero wtedy. gdyby akcja rządo” 
wa. wdrożona dla opanowania przesiłenia, nie 0” 
siagneła wyniku pomyślnego. 


-© W sprawie kryzysu w przemyśle. Z Kra 
kowa donoszą: Onegdai odbyła się pod przewo” 
dnictwem wojewody dra Gałeckiego ankieta w 
sprawie obecnych stosunków w przemyśle w 0- 
brębie województwa krakowskiego. Postanowio 
no przedsięwziąć u rządu starania w kierunku V^ 
„yskiwania kredytów, wyjednania zniżki tary! 
kolejowych, celnych i opłat, zabezpieczenia do” 
staw wegla górnośląskiego, uregulowania zalega” 
jacych wypłat za wykonanie robót rządowych 
dalej w kierunku ożywienia ruchu budowlanego 
przez roboty rządowe oraz postawiono szereg in 
nych postulatów, zmierzałących do złagodzenia 
przeżywanego obecnie kryzysu. 

—o— 


Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa pizy” 
pomi:a, że wszystk e bi ety jej I. Emisji, a m anowicić: 


Mk 1— z datą 17. maia ‘919 

- T » 17. maja 1919 
20: — „ 17. mia 1918 

5 100: —- „ 15. iutego 1919 
0r- 15. stycznia 1919 

„ 1.000: „ 17. maja (919 


wycofrje się z obiegu. i 

Pierwsze trzy odcinki po Mk. 1, 5, 20 przestał” 
uż być środkiem płatniczym z d iem 1. października 
r. b. i wymie iane tęcą przez P, K. K. F. w Wa:sza” 
wie i w jej Oddziałach prowincjonalnych na biety dru” 
giej em sji j Sz zżtylk: do 31. giudnia r. b. wią zni* 
Odcinki po Mk. 100. ś00 i 1.000 oędą rrzy mowane pó” 
wszechnie do zapłaty tylko da i5. grudnia r. ©. po tym 
zaś term nie bedą mogiy być wymi nicne jedynie w 
P. K. K. P. w Wa szawie i w i-ca jej oddz ałach n8 
bilety emisji Il. tytko do 15. Stycznia roku 1922. 

Od sty znia 1522 r. dla Mk. 1, 5 i .0, a od 16- 
stycznia 19.2 da Me. 100, 500 i 1.000 ustaje zupełaie 
obowiązek wymiany i terminy te w żadnym ia-ic nić 
będą pized.użone. 


==Qr"4 


KURJER LWOWSKI z dnia 5. grudnia 1921. Nr. 281, 


ay warSzawsńaiej. 
Warszawa, 2. grudnia 1921. 
Papiery procentowe. 
Oblpacje 5*/, z r. 1915/3 293,— Obi'gacje 6%, 
z r, 1917 za Mk. 100 0—0 000, Obliga je 5” Buku 
Ziem nńs iego —*—, Lisy z stawn* 14", ziemskie 
100 293.— 294. - 290, Listy zastawne 4, z emskie 
30) 90.75 90..0 — Listy z sawne 50, m Warszawy 
2230 —0 Listy zastawae 41/27 m. W. rszawy —— 
Quu — 000, Li ty zastawne è/o m Łodz t0u—, ——, 
Listy zas awne 4'4%/, m. Łodzi ——, —*—, L'siy za- 
Siawne b9fo Banku kredy.owego Hipoiecznęgo 116— 


Waluty i dewizy. 

Rubie carskie po 100 —:—, Ruble uarskie po 
50 ——, Ru ie i umskie po 1000 —'— Ruble dum- 
kie po 3-0 —*—, Dolary : tanów Zjednoczonych 3650 
805) 360: Dol ry K"nadyjshie —, Franki 
francus ie 25000 — .5%u0 wð 0009, Franki belgij- 
ki 045 — 0), Frank: szwajcarskie 717.50  Funty 
Szte lingi 1434) 14400 ——u —0— —0, Mar- 
ki niemeckie 15 15 1462 Marki fińskie —'—- 00U:, 
ho ony austrjackie 49 46 —— —, Korony Czecho- 
6 ow ckie 4050 40-— ——00:60, duńskie 000. Gdarńsx 


10v0 15-25, 
Akcje. 


Bank dyskon'owy wetrszawski i—V 2625 267b 
3ink dyskontowy w rszawski IV, —— ——, Bak 
łlandlowy Warszawski 1I-V —0— 0—0 Bank 
handla y Wa :zawski li. ——, B.nkdia Handlu i Przem 
w Warszawie, — — OJJ 


m. 


Marka niemiecka dalej spada. Warszawa. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdowem marka nie- 
miccka wykazała w dalszym ciągu  tendencię 
zniżkowaą. (AW.). 
sami 

Zurych, (PAT.) Kurs giełdy z 3. grudnia 1921: 
Berlin 2.40, Holandja 186.75, 


dapeszt 5.70, Zagrzeb, 0.75, Bukareszt 1.86, War- 

Szawa 0.14, Wiedeń 0.15, austriackie stempli. 0.10. 
© — 

_ Notowania cen zbożowych z 2. grudnia (Biu- 

Jetyn Banku rolniczego S. A.) Pszenica 125—130 

mk. żyto 77. jęczmień 79—83, owies 80, kukuru- 


dza 95—100, hreczka 72, fasola 100—i05, proso $ 
951100, groch 85—110. wyka 60—63, bobik, 


| ZAKŁAD GŁÓWNY w nrakowie, ul. Dunajewskiego |. 9, 
ODDZIAŁ W WARSZAWIE, PLAC NAPOLEONA, L., 5, 


ADRES TELEGRAĄFICZNY: 


Ludobank Kraków, 
Ludsmerbank Warszawa. 


NR. TELEFONU: 


w Krakowie 1557, 
w Warszawie 22 846 


załatwia wszelkie czynności bankowe, kupuje i sprzedaje efekty, waluty, 
dewizy i przekazy zagraniczne. 


Przyjmuje zlecenia giełdowe. 


r 


| ZAKŁADA SP 


i parceluje grunta na 


7283 


s SB i 


Ery, ETER „Fig R RZĘS 


Nowy Jork 523, gą 
Londvn 21.14, Paryż 37.85, Medjolan 22.15, Bru- § 
kscla 36.60, Kopenhaga 97.50, Sztokholm 124.15, $ 
Madryt 75, Buenos Aires 73.30, Praga 170, Bu-' 


80--S5, łubin 34. E 


WIT IP Na ha 


r ? 


OGLOSZEMIĄ. 


DAY RAN ĘSEŚ DORRCIA 
—— NOWO POZY ZYKA 


0-1 P WDĘTĘ 


Kupno E spszedał, 


Barna. 


BA A DLI SIOR | 
WILLE, GO FODARSTWA od 2 
do żU0 morg. FOLWARK! ZA- 

ŁADY PRZEMYSŁOWE I KAN- 
DLOWE. HOTELE RESTAURA 
CJE, OBERŻE, FASRYKI NAJ- 
nOZMAITSZEGO WOBZAJU po- 
iada w wielkim wyuorze mą 
sprzedał „FOR. UNA“ — 1ORUNI 
Szeroka 352 — Telef. 233. 723. 


a BS.Ę.3 Ounavia ina- 
prawia maule dobry sto- 
Harz zgłosić się tyko proszę 
ul, Murarska 238, w podwór u 
na prawo 2 drzwi ceny lań- 
sze. 
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Majatki ziemskie, 
kamienice, wille, 
wszelkie przed:iebiors wa handlowe, Szczególniej połeean' 
apte.i, młyny parowe i wodne, cegielnie, tubrycą ba er i 
elektrycznych. — — Również re źaia koni natychtwiast do 
Przy ęcią, 
Międzynarodowy Zakład Komunikacyjny 


POM KYSOWYY% 
Fcznzń, ulica | zeczypospsiitej wr. 
Tel fon: 3869. 
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rachunek własny lub właściciela. 
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— dla chorób piersiowych —- 
w Zakopanem 


porożone na Gubałówea, 
Otwarto cały rok. Urządzenia 
sani. arne pierwszorzędne, 


5 km, od miesa. 


staranna opieka lekarska. Ogrzewania 
centralne, światło elektryczne, Kuchnia 
wykwinina. — Zyłoszenia do Zarzadu, 


Remsc.eidzkia 
gal owe, trakowe, ¿waine, taśmowe, *yrkularne 
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sapinv, siekiery leśne, krempacze pilniki do ostrzen a pił, 
rasz, le, pilniki wszelkiego r dzaju. l-a urąź .£ ao ostrzen A 
pii, olejarzi a tomatyczne. 5333 

taty skład narzędzi dia rrzemysiu drzewu 50. 


Sineo È ĉo Wicdeń i. Li beu ergga se 6. Telef, 


11525 i 563 Adres telefr. „D'roshze* 
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Gospodarstwa i. ki na rcmorzu 


mamy do anrze anła: 
jedno gospouarstws 1 © morgów 
w » ) n 
dwa g spodarstwa po 83 z 
edno gospodarstwo w:az z ogrodnictwem 46 morgów. 
To ostsinie obejmuje 1b m rgów ogrodu owoco- 
wego i warzywnego (1..00 dzew cwocowyc , z iódr 
egoroczny 6 wagonów owo.ów) i 30 mrg w roli. 
W zystsie t gespodaistwa leżą w jednej wsi, przy 
zosie, przy sąacji kolejowej, koło wieikiego m astą. 
Budy:ki m'r wane, prawie nowe. Ge a L klasy nij: 
p zedniejsza, buraczano-pszenna, świ to e.ek.ryczn*,! 
„odociągi, motory, inwentarze I. klasy, : biory, zasięwy, 
eweutu łni* mtble. — O» ócz tych mamy wiele g spo- 
darstw i majątków więk:zych i mniejszych. — Bi rę 
p:z mys!iowo-roln.cze „Ag.icola:'* we Lwowie, ulica 
Sarie y 57. 7435 
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„. Z Drukarni Polskiej pod zarządem Józsia Raczyńskiego we Lwowie, uł. Chorążczyzny 31. 


= KUBIER LWOWSKI z dnia 5. grudnia 1921. Nr. 287. 
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isce, Sp. Akc. 


w Po 
larszawa, ul 


ogłasza niniejszem 


suństrypcję na Meia emisje kapitalu zakładowego 


uchwaloną na walnem zeromadzeniu akcjonarjuszów dnia 22-go 
września br. i zatwierdzona postanowieniem Ministrów Przemysłu 
i Handlu oraz Skarbu z dnia 24. pażdziernika br. w wysokości 


500.000.000 marek polskich 


drogą emisji 500,000 sztuk akcji nominalnej wartości 1.000 mk. 


na następujących warunkach: 


f) Posiadaczom akcji I-ej i Il-ej emisji przysługuje w terminie do 20. stycznia b. r., prawe poboru 
w stosunku 6 nowych akcji na jedną dawną po kursie 1050 mk. za szt, oraz prawo pierwszeństwa poboru 
dalszych 14 akcji po kursie 1400 mk. 

2) Nierozebrane przez dawnych akcjonarjuszów akcje. przydzielane bedą nowym  subskrybentom po 
kursie 1400 mk. za sztukę. 

3) Kwoty, wpłacone na poczet akcji, nieprzyznanych przy ostatecznej repartycji, zwracane będą sulskry- 
bentom z oprocentowaniem 3 proc. w stosunku rocznym. 

Zgłoszenia. z równoczesnym pokryciem pełnej ceny deklarowanej ilości akcji, przyjmuje Zarząd T-wa 
w Warszawie oraz następujące instytucje: 

Polski Bank Krajowy we Lwowie, Polski Bank P.zemysłowy we Lwowie, Ziemski 

Bank Kredytowy we Lwowie, Bank Ziemian we Lwowie, Akcyjny Bank Związkowy 

we Lwowie, Bank Rolniczy we. i wowie, Centralna Kasa Ssółek Rolniczych w War- 

szawie, Bank Ziemiański w Warszawie, Bank Towarzystw Spółdzielczych w War- 

szawie, Bank Stołeczny w Warszawie, Bank Towarowy w Warszawie, "olski Bank 

Handiowy w Poznaniu, Poznański Bank Ziemian i wszystkie zakłady filialne tych 

instytucji, Warszawski Syndykat Rolniczy, Syndykat Rolniczy w Krakowie, Związek 

Syndykatów Rolniczych w Warszawie (Kooperacja Rolna) i Syndykaty Rolnicze 

prowincjonalne w Kongresówce, zgrupowane w Kooperacji Rolnej. 


Towarzystwo, posiadając już własne kopalnie, przystępuje do budowy w Zaglebiu Dąbrowskiem pietwszej w Państwie 


CENTRALI WSZECHSTRONNEGO ZUŻYTKOWANIA WĘGLA 


złożonej z zakładów gazowniczych, chemicznych i elektrycznych, mających za zadanie najekonomiczniejsze wyzy- 

skanie energji i skladu chemicznego węgla dla celów elektryfikacji, komunikacji, rolnictwa i przemysłu chemicz- 

nego. Równocześnie z budową tych zakładów podejmuje T-wo budowę kolei elektrycznych w Zagłębiu, w związku 
z podobną siecią, istniejąca na Górnym Śląsku. 


Pre duk cj a: gaz, elektryczność. produkty smołowe (benzol, toluol i pochodne, fenol, naftalin, antracen, 
| = smoła twarda). związki azotowe (amoniak, kw. azotowy, azotan amonowy, sodowy 
i polasowy). chler i chlorany, wapno chlorowe, lug sodowy i potasowy, wodór komprymowany. Jsi 
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Redaktor odpowieszialny: Tadeusz Strolński. 


